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Maszyny z ZŚRR|Robotnicy Niemiec zach. 
jednomyślnie oświadczajq: 


modernizują 
nasze kopalnie 


"Opłata pocztowa SP doo Wielki wkł ad 


PONIEDZIAŁEK 


Nie pozwolimy . 


na remilitaryzację naszej ojczyzny 
Wielki Kongres w Essen wysuwa żądanie referendum powszechnego 


BERLIN — W niedzielę 28 stycznia 1951 r. odbył 
Niemczech zachednich wielki kongres, zwołany przez 
pokoju pod hasłem wałki przeciwko remilitaryza- 


micckich obrońców 


cji Niemiec. W kongresie wzięli udział liczni 


sie w Essen w 
zachodnio-nie- 


przedstawiciele wszyst- 


kich warstw społecznych ludności z najdalszych zakątków Niemiec za- 


chodnich. 


Kongres zamienił się w potężną demonstrację ludności Niemiec za- 


chednich, kobiet i mężczyzn, matek i młodzieży, 


byłych wojskowych 


i żołnierzy, b. ofiar ostatniej wojny, którzy przybyli do Essen by radzić 


nad sposobem ratowania pokoju, widząc w remilitaryzacji 


jego zagrożenie. 
Kongres, 


największe 


który obradował w Essen — w sercu zagłębia Ruhry, 
będącym od wieków kuźnią militaryzmu niemieckiego, 


uchwalił ma- 


nifest do narodu niemieckiego i do rządu w Bonn. W manifeście czy- 


tamy m. in.: 


Wspaniałe maszyny radzieckie do urobku węgla można obejrzeć na 
zorganizowanej w Katowicach wystawie sprzętu mechanicznego górnic- 
twa. Na zdjęciu u góry — olbrzymia włomo-wiertarka konstrukcji inż. 


Mogilewa. 
Na zdjęciu dolnym — kombajn „Donbas“, 


"e OT: 1 


Zniesienie tymczasowości — to 


słuszny krok Rządu R.P. 


Co mówią księża i działacze katoliccy o uregulowaniu 
spraw kościoła na Ziemiach Zachodnich 


WARSZAWA. — Księża i dzia 
łacze katoliccy z radością i uzna- 
niem wypowiadają się o decyzji 
Rządu RP, likwidującej stan tym 
czesowości administracji koście|- 
nej na Ziemiach Zachodnich, 


Proboszcz parafii Sobótka = Gór- 
ka na Dolnym Śląsku KS. JAN- 
KOWSKRI powiedział: „Ziemie Za- 
chodnie, to nieodłączna część naszej 
ukochanej ojczyzny. Nie ma takie- 
go Polaka, który by mnegował ten 
fakt, a jeśli by się znalazł, musiełby 
otrzymać straszne imię zdrajcy. Po- 
dziwu godne jest to, że nasza władza 
państwowa potrafiła tak szybko u- 
stabilizować . wszystkie sprawy na 
tych ziemiach", 

Ksiądz proboszcz POLAŃSKI z 
parafii Miechowice ną Dolnym Ślą- 
sku oświadczył: 

„Dla nas, księży, zniesienie tym- 
czasowości na Ziemiach Zachodnich 
jest najradośniejszą chwilą w życiu: 
NY ME WH. A A A - NN 


Delegacja Rządu R. 
wróciła do Warszawy 


WARSZAWA. — 28 bm. powróci- 
la do Warszawy z Frankfurtu nad 
Odrą delegacja rządowa po padpi- 
sahin aktu © wykonaniu wytyczenia 
w terenie państwowej graniey mię- 
dzy Polską a Niemcami. 

Wraz z delegacją wrócił do War- 
szawy szet -misji . dyplomatycznej 
NRD w Warszawie ambasador Frie- 
drich Wolf. 


będziemy mogli na swych parafiach 
stać się prawdziwymi stałymi pro- 
boszczami'*. 

T. WŁODARSKI, znany działacz 
katolicki, wicedyrektor zarządu od- 
działu wrocławskiego „Caritas“, po- 
wiedziały 

„wWzbierała we mnie radość, kie- 
dy czytałem w gazecie o wydaniu 
przez Rząd Polski zarządzenia o li- 
kwidacji tymczasowości władz koś- 
cielnych. 

Nie będą mieli prawa krzyczeć 
niemieccy księża i biskupi, że do 
nich należy duszpasterstwo na ziemi 
|| zariee > | PR SOWIE szal se „Asik 


rałowie II wojny 

brani w krytycznej dla naszej ojczy 
my chwili, by radzić nad sposoba- 
mi zażegnania nowej wojny, stwier 


My, przedstawiciele milionów męż 
czyzn i kobiet wszystkich warstw 
społecznych narodu niemieckiego, 
robotnicy i chłopi, inżynierowie, le 
karze i naukowcy, duchowni obu 
chrześcijańskich wyznań, pisarze i 
artyści, żoinierze, oficerowie i gene 

światowej, ze- 


dzamy, że naród niemiecki wskutek 
milifarystycznych przygotowań ob- 
cych mocarstw może być wciągnię- 
ty w trzecią wojnę światową. Woj- 


na ta musiałaby rozpocząć się w 
Niemczech, a naród nasz jako pier 
wszy padłby jej ofiarą, Niemcy mu 
sieliby walczyć przeciwko Niem- 
com. Doprowadziłoby to do zagiady 
naszcgo narodu. 


Posunięcia te napełniają wszy 
stkich Niemców troską i niepoko 
jem. Ludność niemiecka widzi w 
nich pogwałcenie porozumień 
międzynarodowych, dotyczących 
Niemiec, ; 

Zważywszy powyższe, obroń- 
cy pokcjn w Niemczech zachod- 
nich żądają zorganizowania re- 
ferendum narodowego, by uzys- 
kać cdpowiedż na następujace py 
tania: „CZY JESTEŚ PRZECIW- 
KO remilitaryzacji Niemiec i za 
podpisaniem traktatu pokojowe- 
go z Niemcami w roku 1951?“ 


Manifest kończy się słowami: 
w głębokiej trosce o przyszłość na- 
szego narodu apelujemy do wszyst- 
kich partii, stowarzyszeń, kościo- 
łów, wszystkich wyznań, do organi- 
zacji i poszczególnych osób, by żą- 
danią skierowane pod adresem rzą- 
du w Boan poparły całą siłą. 


Zamienili kościół na arsenał 


Księża - szpiedzy USA 


przed sądem w 


PRAGA. — Przed sądem państwo 
wym w Pradze toczył się ostatnio 
proces grupy zdrajców i szpiegów, 
którzy pozostawali w służbie Waty- 
kanu i obcego wywiadu. Od 1945 r. 
aż do chwili aresztowania, oskarże- 
ni wypełniali polecenia Watykanu, 
usiłując *podważyć ustrój demokra- 
tyczny saństwjł szkodzić rozwojo- 
wi jego gospodarki narodowej. 

Akt osKarżenia zarzucał poszcze- 
gólnym członkom bandy rozpowsze 
chnianie ulotek antypaństwowych, 
dostarczanie organom wywiadu za- 
granicznego ważnych wiadomości, 
fałszerstwo dokumentów, przecho- 
wywanie materiałów wybuchowych 
i szereg innych zbrodni, 

Jeden z głównych oskarżonych, 
Włodzimierz Picha, proboszcz koś- 
cioła Marii Panny w Pradze prze- 
chowywał w podziemiach świątyni 
materiały wybuchowe, przeznączo- 
ne dla celów. terrorystycznych, po- 
magał w  przerzuiach za granicę 
zdrajców ojczyzny i udzielał waż- 
nych informacji agentom wywiadu 


zagranicznego. 

Inni oskarżeni, ksiądz Antoni 
Dworzak, przeor klasztoru Józef 
German, zakonnik Alfons Kowacz, 


Jarosław Oppel i inni prowadzili a- 
gitację antypaństwową i dokonywa- 


Depesze ze Sedan" 


MOSKWA. — Jak już donosiliśmy, 
w sobotę społeczeństwo radzieckie 
obchodziło 60 rocznicę urodzin zna- 
komitego pisarza radzieckiego Ilii 
Erenburga. W Centralnym Domu Li- 
teratów zebrali się w sobotę liczni 
przedstawiciele społeczeństwa, aby 
złożyć pisarzowi gratulację z okazji 
60 rocznicy jego urodzin. 


Na wieczorze jubileuszowym od- 
czytano pisma powitalne, które na- 


deszly od różnych organizacji społecz 
nych i instytucji radzieckich oraz Z 
zagranicy. 


% * 


PARYŻ. — Przed sądem parys- 
kim XII okręgu stanęło w sobotę 27 
bm. 42 paryżanh — uczestników de- 
monstracji protestecyjnej: przeciwko 


pobytowi we Francji Eisenhowera. 
Francuskie władze państwowe 
przekazały aresztowanych demon- 
strantów sądowi z wnioskiem o uka 
ranie ich jako „ujętych na miejscu 
przestępstwa*, jednakże organy są- 
dowe nie odważyły się wobec opinii 
całego patriotycznego społeczeństwa 
francuskiego skazać oskarżonych i 
wydały wyrok uniewinniający. 


* * 
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PEKIN. — Jak donosi radio Phe- 
nian, ostatnio odbyło się wspólne 
posiedzenie KC Demokratycznego 
Związku Kobiet Korei Północnej i 


KC Demokratycznego Związku Ko- | 


biét Korei Południowej, na którym 
zapadła decyzja © połączeniu obu 
tych związjjąęw w jeden Demokraty- 


czny Zwią Kobiet Korei. 


Czechosłowacji 


|: aktów terrorystycznych na tere- 


nie Czechosłowacji. 

Przewód sądowy udowodnił winę 
wszystkim oskarżonym i skazał ich 
na kary od 25 lat do 20 miesięcy 
więzienia. 


w dzieło pokoju 


Podpisany przez przedstawicieli Pol+ 
ski Ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej akt frankfureki uwień* 
czył dzieło, które zostało zapoczątko« 
wane w deklaracji warszawskiej z dnid 
6-go czerwca 1950 r. i w zawartym u 
miesiąc później porozumieniu w Zgos 
rzelcu o granicy na Odrze i Nysie, 54 


Podpisanie aktu frankfurckiego nastę 
piło w okresie wzmożonej działalności 
imperialistów amerykańskich przygolo+ 
wujących nową wojnę. Amerykańscy 
imperialiści na realizatora swych zbrod 
niczych planów wyznaczyli Fisenhowe< 
ra, który — mówiąc słowami Trumand 
— ma w Europie robić „mniej więcej 
to samo, co Mac Arthur w Azji: 7 

Podpisanie aktu frankfurckiego  raż 
na zawsze wytrąca imperialistom atut 
tymczasowości naszej granicy. Rozbitad 
zostały rachuby podpalacz y świata na 
skuteczność judzenia i łudzenia prze 
siedlonych Niemców powrotem do daw 
nych domostw. „Granica na Odrze i 
Nysie — stwierdził minister Spraw Za 
granicznych Niemieckiej Republiki Des 
mokratycznej, Dertinger — STAŁA SIĘ 
DLA WSZYSTKICH NIEMCÓW SYM- 
BOLEM POKOJU I PRZYJAŹNI, 


Aktem  frankfurckim oba narody 
przypieczętowały historyczny przełom 
1w stosunkach  polsko-niemieckich od 
wrogości i wojen do pokoju i przyjaż= 
ni. Oba narody znajdują się w jednym 
obozie pokoju i postępu, w obazie któ* 


remu przewodzi  niezwyciężony Zwiqs 
zek Radziecki. Oba narody aktem 
frankfurckim zamanifestowały swój 
wielki «wkład w dzieło umocnienia 
pokoju, 


Fala protestów 


przeciw haniebnym 
ustawom Plevena 


Falą protestów i oburzenia od 
powiedziała demokratyczna opi- 
nia świata na represyjne zarzą- 
Gzenia rządu francuskiego, go- 
dzące w trzy wielkie organiza- 
cje międzynarodowe, posiadają- 
ce swe siedziby w Paryżu — 
Światową Federację Związków 
Zawoedewych, Międzynarodową 
Demekratyczną Federację Ko- 
Kiet i Światową Federację MHo- 
dzieży Demokratycznej. Masy. 
pracujące Świata domagają się 
cofnięcia tych haniebnych za- 
rządzeń. 

Do rządu francuskiego napły- 
wają setki depesz. M. in, depe- 
sze protestacyjne przesłały or- 
ganizacje młodzieżowe: Czecho- 
słowacji, Węgier, NRD, Danii i 
Austrii. 


Pleven czerpie z wzorów Pełain'a 


Gniew i oburzenie ludu 


przeciw faszystowskim dekretom 
zaleconym przez Wall street 


PARYŻ. — Faszystowska decyzja 
rządu francuskiego, który zabronił 
działalności na terenie Francji Świa 
towej Federacji Zwiazków Zawodo- 
wych, Międzynarodowej Demokraty 
cznej Federacji Kobiet i Światowej 
Federacji Młodzieży, Demokratycz- 
nej — wywołała powszechne oburze 
nie w całym kraju. Akcja protesta- 
cyjna zatacza coraz szersze kręgi. 
W wielu fabrykach paryskich prokla 
mowano krótkdtrwałe strajki, Zwią 
zki zawodowe, organizacje kobiece, 


młodzieżowe i inne ogłosiły prote- 
sty. Do prezydium rady ministrów 
napływają delegacje domagające się 
cofnięcia haniebnej decyzji. 
Komunistyczna Partia Francji o- 
głosiła deklarację, w której z obu- 
rzeniem protestuje przeciwko decy- 
zji rządu opartej na dekrecie wy- 
danym przez grabarza Francji — 


Daladiera w roku 1936 i na ustawie 
zdrajcy Petaina. Decyzja ta powzię- 
ta na żądanie Eisenhowera, świad- 
czy o całkowitej zależności rządu 
francuskiego od imperialistów ame- 
rykańskich i ma zdławić opór na- 
rodu francuskiego przeciwko remi- 
litaryzacji żądnych odwetu Niemiec 
faszystowskich, przeciwko przygoto- 
waniom wojennym. 


Związek Kobiet Francuskich w 0- 
głoszonym komunikacie domaga się 
natychmiastowego cofnięcia decyzji 
rządu. Kobiety francuskie ślubują, 
że zapewnią bezprzykładny sukces 
obchodowi Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, obierając tysiące delegatek, 
które wezmą udział w wielkim ogól 
nokrajowym zjeździe kobiet, zwoła- 
nym do Paryża na 11 marca pod ha- 
słem rozbrojenia. 


Rodowód 


Trumana 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


„Modernizują* produkcję bez wkładów 


Cenna inicjatywa 


robotników Zakładów im. Marchlewskiego. Zastosowanie dłuższych i grubszych 
. cewek pozwoli na zwiększenie wydajności i podniesienie zarobków 


Narzekania tkaczy z ZPB im. 
Marchlewskiego na jakość przę- 
dzy dostarczanej im przez włas- 
ną przędzalnię mają już swoją 
tradycję. 

Jak tylko sięgnąć pamięcią, na 
każdej naradzie wytwórczej, na 
każdej odprawie słyszało się jed- 
no: — Przędza jest zła! 

Wprawdzie na odcinku jakości 
przędzy nastąpiła tu poważna po 
prawa jednakże istnieją jeszcze 
dość poważne braki pod tym 
względem. Tkacze zaś słusznie 
domagają się wątku w dobrym 
gatunku i to na dużych cewkach. 
Właśnie na dużych, a jeśli już 
nie można na tych największych 
to choć na trochę większych. 

Radzono, obiecywano, wynaj- 
dywano masę różnych trudności, 
a tkacze wciąż produkowali na 
tych maleńkich, 150 milimetro- 
wych cewkach. 

Wreszcie przed kilku tygod- 


Wszystkich analfabetów 


w woj. łódzkim 
objęto nauczaniem 


Wszyscy pozostali jeszcze w woj. 
łódzkim analfabeci, w liczbie 24.209, 
objęci są już nauczaniem. 

W powiatach, gdzie władze pań- 
stwowe i czynniki społeczne oto- 
czyły należytą opieką kursy po- 
czątkowego nauczania, frekwencja 
na nich jest stuprocentowa. Naj- 
wyższą frekwencję na kursach uzy- 
skanńo w powiatach: kutnowskim, 
łowickim i wieluńskim, 


Ks ażeczki OSZĘZĘUNOŚCIOWE 
dla robotników PGR 


Około tysiąca robotników Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych z terenu 
woj. łódzkiego otrzymało w ubie- 
głym roku książeczki oszczędnościo 
we z wkładami premiowymi. 

Książeczki otrzymali przodownicy 
pracy oraz racjonalizatorzy, Premio 
wąni byli również robotnicy, którzy 
w czasie robót wiosennych, letnich 
lub jesiennych podwyższyli swe nor 
my produkcyjne, (i) 


niami do głosów tkaczy przyłą- 
czyli się przędzalnicy przędzalni 
odpadkowej. Chcieli po prostu 
obsługiwać większą ilość wrze- 
cion niż dotychczas. W związku 
z tym wysunęli propozycję przę- 
dzenia na dłuższych, bo 195 mi- 
limetrowych cewkach. 
Sprawa ta znalazła 


oddźwięk na łamach „Expressu“ i 
od tego czasu jakoś rażniej ru- 
szyła ż miejsca. Rozpoczęła się 
realizacja zamierzeń, które do 
niedawna pozostawały w sferze 
projektów. ó 
Przeprowadzono próby i Śka- 
zało się, że można stosować dłuż 


swój | sze cewki nie tylko w przędzalni 


Służą wielkiej idei.. 


Łódzki świat nauki 


wzmaga wysiłki dla dzieła utrwalenia poko'u 


„Nowa wojna byłaby dla świata 
intelektualistycznego szczególną klę- 
ską“ — stwierdził prof. dr T. Ko- 
tarbiński, zagajając wczorajsze pu 
bliczne zebranie naukowe łódzkiego 
Towarzystwa Naukowego. 

Tym intensywniej przeto, obok 
prac naukowo - badawczych, rozwi- 
ja się działalność Towarzystwa w kie 
runku utrwalenia pokoju na świe- 
cie. Wchłaniając w swe szeregi co- 
raz liczniejsze rzesze pracowników 
naukowych, mobilizuje ich ono jed 
nocześnie do zwiększenia wysiłków 
w pracy pokojowej. 


„Idea, która narodziła się w pol- 
skim Wrocławiu na pamiętnym Kon 
gresie, idea niedopuszczenia do woj 
ny musi przyświecać każdemu pol 
skiemu naukowcowi w jego pracy co 
dziennej“ — zakończył swe przemó 
wienie prof. dr. J. Dembowski. 

Po złożonym przez prof. dr M. 
Serejskiego sprawozdaniu z działal- 
ności Towarzystwa, odczyt pt. „O cią 
głości i nieciągłości w dziejach sztu 
ki“ wygłosił prof. dr M. Wallis, da 
jąc bardzo pouczający, wszechstron 
ny przegląd przemian zachodzących 
w dziejach myśli ludzkiej i sztuki, 


Tam, gdzie sadzono kartofle 


wyrośnie ryż i kauczuk 


Ciekawe rezultaty prac doświadczalnych w PGR-ach 


W pierwszym roku "Planu 6-1et- | 


niego, Państwowe Gospodarstwa 
Rolne rozpączęły szereg doświad- 
czeń, mających na celu wykazanie, 
jakie nowe, gospodarczo ważne roś- 
liny nadają się do uprawy w róż- 
nych rejonach naszego kraju. Cen- 
ną pomocą w tych pracach, były 
wyniki doświadczalne radzieckich 
sowchozów i kołchozów, z którymi 
zapoznała się w czasie wycieczki do 
ZSRR liczna grupa robotników rol- 
nych. 


W drugim roku -Planu 6-letniego, 
w czasie wiosennej kampanii siew- 
nej, rośliny, uprawiane dotychczas 
na poletkach doświadczalnych, włą 
czone zostaną do szerszej uprawy. 
Nowe rośliny: ryż, kauczukodajną 
roślinę — koksagis, rośliny włókni- 
ste, podobne do lnu i konopi, lecz 
wyższe gatunkowo — kenaf i kanat- 
nik, zasieje się w roku bieżącym na 
łącznej powierzchni ok, 7.000 A 

(x 


odpadkowej, ale również w przę- 
dzalni średnioprzędnej. 


Zamiast 150 można założyć 
165-milimetrowe cewki, a tam 
gdzie do tej pory przędzono na 
165-kach można zastosować 
180-tki. 

Mało tego. Kiedy kierownik 
działu tkalni ob. Miciński dowie 
dział się na posiedzeniu Egzekuty 
wy Komitetu Fabrycznego 
PZPR, że dostanie wątek odpad- 
kowy na dłuższych cewkach, to 
postawił przędzalnikom pytanie 
czy mogą mu robić cewki o więk 
szej średnicy. (Daj kurze grzę- 
dę...), bo w ZPB im. Kunickiego 
leży kilkaset czółenek dostoso- 
wanych do takich grubszych ce- 
wek i ewentualnie możnaby je 
stamtąd zabrać. 


Rzecz jasna, że przędzalnikom 
bardzo ta propozycja odpowiada- 
ła, gdyż im grubsza cewka tym 
więcej można na niej uprząść 
przędzy. W konsekwencji zmniej- 
sza to ilość obciągań, ułatwia pra 
cę, a przede wszystkim zwiększą 
produkcję i zarobek. Odbije się 
to oczywiście również w wielkim 
stopniu na pracy tkalni, gdyż 
wobec pogrubienia cewki z przę- 
dzą zmniejsza się częstotliwość 
zmian czółenka. 


` Teraz pozostaje tylko kwestia 
dostawy właściwych cewek i 
przędzalnia ZPB im. Marchlew= 
skiego „zmodernizuje“ swą pro- 
dukcję bez jednego grosza wkła- 
du inwestycyjnego. 


A jeszcze kilka tygodni czy 
miesięcy temu niejednemu z kie 
równietwa tych zakładów wyda= 
wało się, że trzeba generalnie 
przerobić maszyny, że musi to 
trwać bardzo długo itp. 


Tymczasem wystarczyła odro* 
bina inicjatywy, trochę dobrych 
chęci, a narzekania na malutkie 
szpulki wątku skończą się. Za 
dwa, trzy tygodnie prządki i tka 


cze w Zakładach Marchlewskiego” 


(x) 


odetchna z ulgą. 


Nr 20 — 


ZAKŁOPOTANY Z PABIANIC: 
Nikt nie może tłumaczyć się niezna- 
jomością przepisów prawnych. 
zwłaszcza w sprawie tak powszech- 
nej jak ta, którą porusza Pan w li- 
ście. Obwieszczenia oraz komunika- 
ty prasowe informują każdorazowo 
zointeresowanych obywateli, kiedy 
i gdzie powinni się stawić. Radzimy 
zgłosić się do Wojskowej Komendy 
Uzupełnień i otwarcie przedstawić 
sprawę tak, jak została podana w 
liście do nas. 

A ©Ji4 


W. SKORA: Powinien Pan wnieść 
zażalenie do Referatu Próśb i Za- 
żaleń przy Prezydium Rady Naro- 
dowej, ulica Piotrkowska nr 104. 

* * * 


SYMPATYK SJ. 6: Jest Pan pro- 
szony 0 zgłoszenie się do kierowni- 
ka Wydz. II ob. Ziarkowskiego w 
Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Za- 
wodowego ul. Piotrkowska nr 125. 

* x * 


PRZYSZŁY TRAMWAJARZ Z 
ALEKSANDROWA: Należy złożyć 
podanie do biura personalnego Miej 
skich Zakładów Komunikacyjnych. 

WET" 


M. J.: Dług, który Pan zaciągnął 
— powinien być spłacony w stosun 
ku 3 grosze za 1 złoty. 

x . * 


D. J. Z WIDZEWA: Ukończył Pan 
szkołę zawodową i otrzymał świadec 
two czeladnicze ślusarza. Obecnie 
pragnie Pan uczyć się malarstwa. 
Szkoda, że przed wyborem zawodu 
nie zastanowił się Pan nad dziedzi- 
ną, która Mu odpowiada. Niestety, - 
nic pomóc nie możemy. 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


— Czy daleko mamy jeszcze do El 
Gaar? ; 

— Przeszło czterdzieści kilometrów. 
Tam będziemy bezpieczni. Zameldujemy 
się u Gelatiego. Gelati ma stację nadaw- 
czą. Zażądamy, ażeby przez Madryt przy 
słano po nas samolot. 

— A jeśli i Gelati wpadł? 


— To byłoby gorzej... — mruknął Cor |, 


tan, a w tej samej chwili rozległy się w 
karburatorze podejrzane trzaski. 

— Przekleństwo! — warknął szofer. — 
Czyżby zabrakło nam benzyny? Ale prze 
cież wyjeżdżając z Casablanki miałem pe 
łen bak! 

Na skraju piaszczystej wydmy zatrzy- 
mali samochód i podczas kiedy Małgorza 
ta obwiązywała sobie strzępami podartej 
bielizny coraz bardziej krwawiące ramię. 
obaj mężczyźni doskoczyli do baku. 

— Verflucht! — rzucili ohydne prze- 
kleństwo. 

Bak przedziurawiony ,„ został w czasie 
strzelaniny dwoma kulami, tak, że wycie 
kła z niego benzyna aż do ostatniej kro- 
pelki... 

— I co tefaz?... — jęknął szofer. 

— Porzucimy wóz, a sami będziemy | 
musieli iść dalej piechotą. Tylko nie szo- 
są, gdzie mogliby nas nakryć, ale pusty- 
nią — rzekł Cortan. 

Tuż za wydmą znajdował się maly »ą 


wóz. Obaj mężczyźni stękając z nadmier- 
nego wysiłku doprowadzili tam samochód 
i strącili go na dno. 

— Jeśli nawet pójdzie za nami pogoń, 
nie zauważą go i pognają dalej — Cortan 
poprawił maszynowy pistoler i nie oglada 
jąc się za siebie, ruszył wielkimi krokami 
naprzód. 

Odwrócił się tylko w pewnym momen- 
cie i spoglądaiąc na brnącą z rrudem 
przez zaspy piaskowe kobietę, rzekł krót 
ko. 

— Każdy ratuje sam siebie... a kto nie 
nadąży... 

Małgorzata zrozumiała, co miał na my 
sli, Postanowiła więc nadążyć. 

Ten trwający przez wiele godzin marsz 
przez pustynię był dla opadającej z sił ko 
biety wrecz straszny. 

Rana bolała ją nieznośnie, a na dobitek 
dreczyć ją zaczęło nieludzkie pragnienie. 

W nocy trzymała się iako tako, ale po 
tem, kiedy spoza linii horyzontu wyło- 
niło się słońce i zaczęło przypiekać, coraz 
mocniej, meczarnia jej stała się wprost nie 
do zniesienia. > 

Spalona gorączką, osłabiona upływem 
krwi, wlokła się przez skwarną pustynię, 
tracąc chwilami przytomność. 

— Ach, gdyby znależć choć kropelkę 
wody! 

Przypomniały jej się chaotycznie spla- 


tane ©obrazy: jakieś wypływające z lo- 
dowców górskie siklawy, pieniące się kry 
staliczą wodą; sok malinowy, ulubiony 
napój jej dzieciństwa, a wreszcie szam- 
pan, jaki w dzień odjazdu z Łodzi piła z 
Pawłem Falkenhornem... Jakże zimny, o- 
rzeźwiający był wówczas jego smak! 

Wizja kryształowego kielicha z pienią- 

cym się winem blednie, a za to nadpływa 
inna... , 
Szarą wstęgą płynie Warta opodal Wły 
nia... Całe towarzystwo przebrało się w 
kostiumy kąpielowe, a teraz biegnie w 
stronę rzeki... Woda jest chłodna... i jest 
jej tyle... 

— Gdyby znaleźć bodaj kałużę i na- 
pić się łyk wody! — język Małgorzaty 
zmienił się w kawałek drewna. W gardle 
pali ją piasek. Kiedy będzie kres tej mę: 
KD >, 

Wieczorowe pantofelki na wysokich ob 
casach nie nadają się do' marszu przez pu- 
stynię. Po jakim czasie Małgorzata zrzu 
ciła je i szła dalej boso: a w uszach jej po 
łyskiwały kolczyki z granacików, które 
włożyła po to, żeby podobać się Dura-. 
SSEtOWi... 

Ale nie można brnąć zbyt długo bosy- 
mi stopami przez gorące piaski pustyni. 
Małgorzata po jakimś czasie odniosła wra 
żenie, że stąpa po rozgrzanych do czer- 
woności nożach. 

I wtedy załamała się. Siadła na piasku 
i zakryła rękami oczy. 

— Nie pójdę dalej... Idźcie sami!... 

Cortan pochylił głowę. Nie powiedział 
ani słowa i poszedł dalej. Ale szofer miał 
więcej poczucia solidarności. 

Ahja! z siebie płócienną kurtkę od kom 
binezonu, rozdarł ją, obwiązał nią obola- 


łe stopy; swej towarzyszki, a potem pod- 
part ją ramieniem. 

— To już niedaleko... Jeszcze trochę 
odwagi!... A tam w El Gaar czeka tras ra 
tunek! 

Małgorzata Brink wykazała wtedy wie 
le siły woli i hartu ducha, że jednk do- 
wlokła się do El Gaar. Ale też, kiedy zna 
lazła się wreszcie na miejscu skrwawiona, 
wycieńczona, wyczerpana do ostatnich 
granic podobna była raczej do widma, niż 
do pięknej pani, która przed kilkudziesię- 
cioma godzinami stała przed lustrem, przy 
pinając czerwoną różę do swej szaro-sre- 
brzystej sukni. 

Śmiertelnie zmęczona osunęła się na pia 
sek na skraju ogrodu, Cortan zaś poszedł 
na zwiady. 

— Droga wolna! Rozmawiałem z Gela- 
tim! Chodźmy! — rzekł, wróciwszy po 
chwili. 

W domu Gelatiego, prócz gospodarza, 
nie było nikogo. On spojrzał tylko spoza 
krzaczastych brwi na Małgorzatę i mruk- 
nął: 

— No, urządzili was! 

Podał im wino, chleb, ser, obiecał, że 
przyrządzi zaraz coś ciepłego, a potem, 
zwinąwszy w rulon dywan, leżący na po- 
dłodze, podniósł ruchome drzwi i wszedł 
do piwnicy. 

W chłodnym mroku piwnicy połyski- 
wał radiowy aparat nadawczy. Gelati dłu 
go manipulował koło niego, aż wreszcie 
połączył się z Tangerem, gdzie znajdo- 
wała się centrala. 

Odpowiedź przyszła nie odrazu. Wido- 
cznie i tamci naradzali się w jaki sposób 
dopomóc osaczonym. 

Wreszcie nadeszły wskazówki. 


(D.c.n.) 
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WĄCEKR 


Na lodowy temat... 


Bardzo lubię się ślizgać. Kiedy czu 
ję pod nogami lód, nogi same mi po 
prostu — jadą. 

W zeszłym roku miałem jednak z 
tym poważne kłopoty. Musiałem szu 
kać ślizgawek w parkach. 

I dopiero teraa mogę dać upust 
swej namiętności. Ślizgam się co- 
dziennie rano idąc do pracy i Śliz 
gam się wieczorem, wracając do do 
mu. Nie potrzebuję szukać ślizga- 
wek w parkach, mam je bowiem 
na chodnikach. ) 

I boję się tylko, że może MO za 
cmie spisywać protokóły dozorcom, 
którzy nie uprzątają z chodników 
śniegu i lodu. 

Bo gdzie ja wtedy będę się śliz- 
gał?... (m) 


W najbliższą środę 


sesja DAN Łódź-Południe 


W sali KD PZPR przy ul. Sopoc 
kiej 3-4, odbędzie się 31 bm, o godz. 
18-ej sesja Dzielnicowej Rady Naro 
dowej Łódź — Południe. 

Porządek dzienny przewiduje spra 
wozdanie z pracy za ostatni kwartał 
ub. *. oraz zatwierdzenie planów 
pracy komisji rady na I-szy kwar- 
tał 1951 r. 


: — Patrz, są nasze sanki! 
WICEK: — Co, sanki? A gdzie? 
WACEK: — Tam, Sobek je taszczy!. 
WICEK: — Trzeba mu odebrać! . 


p 
WACEK: — To są nasze sanki! 
SOBEK: — Wasze? To je weźcie! Zna- | zdążymy. przed nocą do domu... 
WICEK: — To cóż takiego? Będziemy 


lazłem i myślałem, że niczyje... 
więc powracać wieczorem! 


WICEK: — Indyk też myślał!... 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
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Parasol przyda się i w domu... 


Jak przebiegaja remonty 


System podziału robót nie zdał w Łodzi egzaminu 
Już w najbliższej przyszłości wszystkie prace wykonywać będzie 
każdy oddział MPB we wiasnym zakresie 


Czy spacer po deszczu można 
zaliczyć do przyjemności? Na 
pewno nie. Tym bardziej nie jest 
więc przyjemne siedzenie w 
mieszkaniu o dziurawym suficie. 
A w Łodzi istnieje jeszcze, nie- 
stety, wiele domów, w których 
lokatorzy wyższych pięter muszą 
w czasie deszczu kryć się pod pa 
rasole. 


Domy takie poddaje się remon 
tom. Bywa jednak i tak, że sy+ 
tuacja zamiast się polepszyć, jesz 
cze się po remoncie pogarsza. 
Świadczyć o tym mogą dziesiątki 
listów, napływających do redak- 
cji oraz podania składane w ko- 
misjach remontowych Dzielnico- 
wych Rad Narodowych. 

Na terenie Łodzi większość re- 
montów przeprowadza Miejskie 


Prezydia Rad Narodowych : j be 
przyjmują skargi i zazalenia 


Dokad zgłaszać się ze swymi holączkami 


Podobnie jak co poniedziałek, 
również i dziś we wszystkich 
Dzielnicowych Radach  Narodo- 
wych odbywać się będą przyję- 
cia skarg i zażaleń od ludności 
miasta. 

Petentów przyjmować będą 
członkowie Prezydiów DRN-ów 
oraz członkowie działających 


przy Radach komisji społecznych. 

Każdy z mieszkańców miasta, 
pragnący złożyć zażalenie na me 
tody pracy którejkolwiek z agend 
miejskich czy instytucji, czy też 

jakieś projekty 
ich 


chcący wnieść 


usprawnienia działalności, 


Pan Hipolit spaceruje 7 damą swe- 
go serca po alei parkowej. ` 

— Kochasz mnie? — pyta rozma- 
rzona dziewoja. 

— Oczywiście... 

— A hędziesz mnie zawsze kochał? 

— Naturalnie... 

— A na ręku będziesz mnie nosił? 

Pen Hipolit zastanawia się przez 
chwilę: S 

— A ile ważysz? 

x * 

Dyrdymalski zawezwał lekarza do 
chorego dziecka. Lekarz zbadał ma- 
łego pacjenta i orzeki: E 

— Dziecko ma wodę w głowie... 
To pewnie dziedziczne, 

Na to wtrąca się Dyrdymalska: 

— W to już nie wierzę, panie 
doktorze... Jeśli to naprawdę po 
ojcu, to nie może być woda, tylko 
wódka.., 


* 


z 
S 


może zgłaszać się do właściwych 
terenowo DRN-ów już od godzi- 
ny 5-ej po południu. 

Mieszkańcy z terenu Śródmie- 
ścia mogą się zgłaszać do DRN 
Łódź-Śródmieście przy ul. Legio- 
nów 10, mieszkańcy Chojen i in- 
nych dzielnic południowych do 
DRN Łódź-Południe przy ul. Pa- 
bianickiej 210, a mieszkańcy Ba- 


Jut i północnej części miasta do 


DRN Łódź - Północ, mieszczącej 
się przy ul. Limanowskiego 40. 

Równocześnie przypominamy, 
że przy poszczególnych DRN-ach, 
jak też i.przy Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi, utworzono 
specjalne referaty skarg i zaża- 
leń, które czynne są codziennie 
w godzinach biurowych. 
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Przedsiębiorstwo Budowlane. Zle 
ceniodawcą robót jest Zarząd Nie 
ruchomości. 

Jak dotychczas wyglądał taki 
remont w praktyce? ZN składał 
do Biura Projektów zlecenie na 
opracowanie dokumentacji tech- 
nicznej. Po pewnym, dość dłu- 
gim czasie MPB: zaczynało robo- 
ty. A wyniki nie zawsze były do- 
bre, . 

Np. posesja przy ul. Narutowi- 
cza 18: "W 1949 roku rozpoczęto 
remont kapitalny. Trwał on 
przez cały rok 1949 i 1950 i... 
trwa jeszcze do chwili obecnej. 
Trzeba dodać, iż w ciągu całego 
okresu w niektórych - mieszka- 
niach nie przeprowadzono nawet 
najbardziej koniecznych robót, a 
szereg z nich uszkodzono, pozo- 
stawiając je bez reperacji. 

Podobnie przedstawia się spra- 
wa w domach przy ul. ul. Legio- 
nów 10-a i 22 Lipca 10.  * 

Tego rodzaju wypadki nie na- 
leżą do wyjątków. Rozpoczęty 
remont jest bądź to przerywany, 
bądź też tak przeprowadzony, iż 
w niedługim czasie wymaga po- 
prawki. 

Winę za ten stan rzeczy przy- 
pisywano wadliwej organizacji 
pracy w MPB. Roboty remonto- 
we przeprowadzały poszczególne 
oddziały. I tak na przykład pra 
ce budowlane powierzano jedne- 
mu oddziałowi, wykończeniowe 
— innemu, zależnie od ich rodza- 
ju. Powodowało to brak plano- 
wości i koordynacji pracy. 

Poza tym przed rozpoczęciem 
remontu nie zastanawiano się czę 
sto nad tym, czy istnieją odpo- 
wiednie warunki, aby doprowa- 
dzić go do końca. Czy nie ma ja- 
kich przeszkód, które później mo 
gą zahamować go, bądź zupełnie 
uniemożliwić. 

Jeśli chodzi o ZN, nie posiadał 
on dotąd-odpowiednio sporządzo* 


Za tą samą opłatę — 


lepsze obiady dla studentów 


Koszły administracyjne pokrywać będzie MSWiN 


Ministerstwo Szkół Wyższych 
i Nauki 
deńtów miłą niespodziankę, z 
której będą oni mogli korzystać 
już od 1-go lutego rb. Postano- 
wiono mianowicie zasilać wszyst 
kie stołówki akademickie w spe 
cjalne dotacje finansowe. 
Ministerstwo będzie od lutego 
dopłacało do każdego obiadu aka 
demickiego po 90 groszy, którą 
to sumę przeznaczy się na pokry 
cie kosztów administracyjnych. 


przygotowało dla stu- 


Dzięki temu na zakup surowca 
można będzie przeznaczyć całą 
kwotę, równą cenie jednego obia 
du, a wynoszącą 2,70 złotych. 
Dotychczas koszty administracyj 
ne w wysokości 83 groszy po- 
krywano z tej właśnie kwoty zło- 
tych 2,70. 

Dotacje Ministerstwa pozwolą 
więc na znaczne podniesienie 
ilości i jakości obiadów we 
wszystkich stołówkach akade- 
mickich. (ks) 
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WAĄCEK: — Wiesz, co? 
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Sądzę, że nie 
my... 


nej kartoteki rejestracyjnej re- 
montów. Nie wiedziano nigdy do 
kładnie jak przebiegają roboty w 
poszczególnych posesjach. 

Tak było dotychcząs. Nic więc 
dziwnego, że roboty remontowe 
nie zawsze przebiegały tak, jak 
by tego sobie należało życzyć. 
Tak MPB jak i ZN zapowiadają, 


że sytuacja ulegnie radykalnej 
zmianie. W najbliższym czasie 
ma powstać komisja, badająca 


warunki w. jakich znajdzie się 
każdy dom podlegający remonto- 
wi. Zorganizuje się też oddziały 
remontowe, które będa kóntynu- 
ować remont danej posesji od po- 
czątku do końca. Oddziały te 
będą wykonywać zarówno robo- 
ty budowlane jak i wykończenio 
we — budowę piecy, roboty in- 
stalacyjne itp. 

Poza tym ZN zaprowadzi spe- 
cjalną kartotekę remontów, w 
której dokładnie wpisywać się 
będzie przebieg robót. (i) 


WICEK: — Zobaczymy, 
Rety! 

WACEK: — Rzeczywiście! Musiałem je 
zagubić w tych ciemnościach! 


STR. 3. 
p. 


gdzie 
A gdzie masz sanki? 


jesteś” 


KIEDY BĘDZIE KWARCÓWKA? 

Szanowna Redakcjo! 

Dziecko moje ma początki krzywicy. 
Orzeczenie to wydał lekarz w ubiegłym 
roku i zalecił stosowanie witamin, Dzie 


cko miało wówczas 7 miesięcy i obja= 
wy tej straszliwej choroby byly wtedy 
widoczne jedynie dla lekarzy. 

Po upływie sześciu miesięcy, wraz z 
rozwojem dziecka — rozwinęła się krzy 
wica i stała się widoczna pod postacią 
zniekształcenia klatki piersiowej. Le- 
karz miejscowy Ubezpieczalni twierdzi; 
że bardzo skuteczne byłyby naświetlania 
lampą kwarcową. Niestety, Miejski Ośro 
dek Zdrowia w Aleksandrowie nie uwa 
ża za stosowne uruchomić uszkodzoną 
od roku lampę kwarcową, aby tym udo 


„stępnić chorym powrót do zdrowia. 


Stroskany ojciec 
(nazwisko i adres w posiadaniu 
redakcji). 

Sądzimy, że wydział zdrowia rady na 
rodowej w Aleksandrowie zawiadomi 
nas już niebawem o uruchomieniu nie 
czynnej dotąd lampy kwarcowej... 


Możesz zostać szoferem 


Państwowy „Ośrodek Szkolenia 
Motorowego w Łodzi, ul. Daszyń- 
skiego 15, dysponując jeszcze wol- 
nymi miejscami na kursie kierow= 
ców samochodowych, przyjmuje do= 
datkowo zapisy kandydatów uro- 
dzonych w 1931 r. Nauka na kursie 
jest bezpłatna. Szezegółowych infor- 
macji udziela kancelaria Ośrodka w 
godzinach od 9 do 15. 


Najlepsi z najlepszych 


Miodzieżow! przodownicy pracy 


nagrodzeni za sukcesy osiągnięte w roku ubiegłym 


Powodzenia pierwszego roku Pla- 
nu 6-letniego są dziełem również i 
naszej młodzieży, która zwiększe- 
niem wysiłków na swych odcinkach 
pracy dowiodła głębokiego zrozumie 
nia dla dzieła budowy podstaw So- 
cjalizmu. 

Najlepsi spośród tej młodzieży, 
którzy mogli się w picrwszym roku 
Planu 6-letniego pochwalić najwię- 
kszymi sukcesami produkcyjnymi, 
zebrali się wczoraj w sali „Melodra 
mu“. Byli to przodownicy pracy z 
terenu woj. łódzkiego. 

Podczas uroczystej akademii. zor 
ganizowanej przez Zarząd Woje- 
wódzki ZMP wręczono im liczne na 
grody. Proporzec przechodni dia naj 
lepszej załogi fabrycznej zdobyła mło 
dzież Zakładów im. Wilhelma Piecka 
w  Żychlinie. Ponadto 4-osobową 
brygadę Mariana Dobrzyckiego z 
tych zakładów nagrodzono aparata- 
mi fotograficznymi. 

Proporzec DOKP-Łódź dla najlep 
szej młodzieżowej brygady parowo- 
zowej wręczono brygadzie piotrkow 
PE RAE PAPA A OKA A TEES LA ZEK Ci Ei area Tym 


Mrożonę owoce i warzywa 


na każdym stole 
Poważne trudności miały dotąd skle_ 
py uspołecznione z przechowywaniem 
mrożonek. Nie wszędzie bowiem są lo 
dówki. Obecnie kłopot ten odpadł — 
chwycił mróz. Toteż znajdujące się do 
tychczas w chłodni mrożonki rozprowa. 
dzono do poszczególnych sklepów. 
W najbliższych dniach spodziewany 
jest nowy transport mrożonych owoców 
i jarzyn. ir) 


skiej parowozowni w składzie: M. 
Kukulski, Z. Dawidowicz (maszyniś 
ci), C. Widuliński i T. Świtalski (po 
mocnicy). b 

Ogółem nagrodzono wczoraj 59 
młodzieżowych przodowników pracy 
z województwa łódzkiego. Na nagro 
dy złożyły się radioaparaty. zegarki, 
rowery, teczki, buty narciarskie, sre 
brne papierośnice, książeczki oszczę 
dnościowe itd. 

Nagradzanie pozostałych wyróżnia 
jących się młodzieżowych przodow= 
ników pracy, a jest ich w wojewódz 
twie około 280, będzie się odbywa- “ 


ło podczas akademii organizowa= 
nych w poszczególnych powiatach. 
; (ks) 


Pijacy przy kierownicy 


Wyniki ostatniej kontroli 


W ostatnich dniach przeprowadzo- 
no w wielu punktach Łodzi kontrolę 
kierowców samochodowych. 

Na ogólna liczbę 250 zatrzyma- 
nych „taksówkarzy“ i kierowców cię 
żarówek, od dziesięciu podejrzanych 
o nietrzeźwość pobrano próby krwi, 
Przy analizie stwierdzono, że ośmiu 
szoferów było w chwili zatrzymania 
pijanych. 

Rekord pobił Jan Gubański, zamie 
szkały przy ul. Armii Czerwonej 18, 
u którego stwierdzono największy 
stopień zamroczenia alkoholem. 

Przeprowadzanie częściej tego rò- 
dzaju kontroli przyczyni się z vew- 
nością do  zwalczenia pijaństwa 
wśród kierowców taksówek. 


, 


STR. 4. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Poznań-Lódź 4:4 Piękne wyniki wytężonej pracy 


Rozegrane w  Poznaiu spotkanie 
międzyokręgowe Poznań — Łódź w 
zapasach, zakończyło się wynikiem 
remisowym 4:4. Obie drużyny wy- 
stąpily z rezerwami. 

Poszczególne walki stały na zada- 
walającym poziomie, 

Punkty dla Łodzi zdobyli: Klem- 
berg, Żurawski walkowerem, Kubat 
i Lenart. A 


Cztery rekordy Polski 


“padły na zawodach pływackich w Łodzi 


We wczorajszych zawodach pływa 
ckich czołowi zawodnicy kadry łódz 
kiej podjęli próbę bicia rekordów 
Polski. 

Trzeba stwierdzić z zadowoleniem, 
iż z zapowiedzianych prób zawodni 


Uroczyste otwarcie 


XI igrzysk 


Światowych 


Młodzież akademicka 14-tu państw defiluje na 
zimowym stadionie w Poiana-Stalin 


W Poiana - Stalin odbyło się uroczy- | czący 


ste otwarcie IX Zimowych Akademi- 
ckich Mistrzostw Świata, 

Na  udekorowa- 
nym stadionie lo- 
dowym odbyła się 
defilada 14 ekip 
akademickich, bio- 
rących udział w 
mistrzostwach, któ 
re ustawily się na 
stępnie przed try- 
buną honorową. 
Do zawodników i 
zawodniczek Pol- 
ski, ZSRR, Wę- 
gier, Rumunii, 
Włoch, Finlandii, 
Norwegii, CSR, 
Austrii, Szwecji, 
Anglii NRD, Da- 
nii i Bułgarii przemówił przewodni- 


Tylko 1 punkt 
oddał ŁKS Włókniarz 


poznańskiej Stali 


W meczu tenisa stołowego o mi- 
strzostwo ligi, ŁKS Włókniarz od- 
niósł zwycięstwo nad Stalą (Poznań) 
w stosunku 9:1, 


Punkty dla ło- 
dzian uzyskali: 
Supeł i Krzysik 
po 8, Grzel- 
czyk 2 oraz pa 
ra Krzysik — 
Guzik. Jedyny 
punkt dla Stali 
zdobył Kowal- 
+ czyk w grze z 

* Grzelczykiem. 

"A oto dalsze wyniki ligowe: 

Stal (Siemianowice) — Kolejarz 
(Warszawa) 5:5, Unia (Chorzów) = 
Kolejarz (Warszawa) 5:5, Ogniwo 
(Wrocław) — Budowlani (Warsza- 
wa) 7:3, Kolejarz (Toruń) — Ogni- 
wo (Kraków) 1:9. 

W tabeli prowadzi w dalszym cią- 
gu bez porażki wrocławskie Ogniwo. 


TEATRY 


Nowy — "ZWYCIĘSTWO" — go- 
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza — „PAN 
GELDHAB* — godz. 19. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19.80. 

Arlekin — występy w Kaliszu, 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KINA 


ADRIA — Nikt nic nie wie — 16, 
18, 20. 

BAJKA — kino nieczynne. 

BAŁTYK — Pierwszy start — 15.30, 
18, 20.30. i 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL — kino nieczynne. 

MUZA — Kłopoty ref. Trziszki — 
18, 20. 

POLONIA — Pierwszy start — 16, 
18.30, 21. 

PRZEDW IOŚNIE — Cygański tabor 
18, 20. 

REKORD — Pieśń Tajgi — 18, 20. 

ROBOTNIK — Sumienie — 18, 20. 

ROMA — Młoda Gwardia — I seria, 
18, 20. 

STYLOWY — Trójka tref — 
20. 

ŚWIT — Pustelnia Parmeńska 
I seria — 18, 20. 

TATRY — Kwiat miłości — 16, 
20. 

WISŁA — Mongolia w ogniu, 
15.30, 18, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Hamlet — 14.30, 
17.80,, 20.80. 

WOLNOŚĆ — Antoni Iwanowicz 
gniewa się — 16, 18, 20. 


18, 


ZACHĘTA — Śmiali ludzie — 18, 20. 
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Międzynarodowego Związku 
Studentów — Grohman, po czym ode 
grano hymn Międzynarodowego 
Zwiazku Studentów. 

Otwarcia mistrzostw dokonał pre- 
mier rządu Ludowej Republiki Rumu 
nii — Groza, który przekazał zebra- 
nym pozdrowienia od narodu i rządu 
rumuńskiego. 

Po odegraniu hymnu rumuńskiego, 
reprezentacyjny narciarz Rumunii — 
Sulica złożył przysiogę w imieniu 
wszystkich uczestników mistrzostw. 

Po zakończeniu cześci oficjalnej od 
były się propagandowe zawody w 
slalomie i skokach. W skokach naj- 
lepsze wyniki uzyskał Fin Vaino (45 
i 49 m) oraz Kudriasow ZSRR (44 
i 46 m). 

W slalomie startowało po 3 zawod 
ników z każdej drużyny. Najiepszy 
czas przejazdu uzyskał Dziedzic (Pol- 
ska) 51 sek., przed Vartianenem (Fin 
landia) — 52,8, 

Na tej samej trasie startowały ko- 
biety. Najlepszy czas uzyskała Pol- 


„| ka Grocholska — 59 sek., przed Mo- 


zerową (CSR) 1:02. Na 4 miejscu 
znalazła się Kodelska. Grocholska 
uzyskała lepszy czas od 12 mężczyzn, 


„startujących w tej konkurencji. 


Początek mistrzostw przełożono ze 
względu na złe warunki atmosferycz 
ne į śniegowe na dzień 1 lutego br. 


W II lidze 


bez zmian 


Stal (Świętochłowice) ——-Kolejarz 
(Toruń) 26:32 (11:12), 

Kolejarz (Ostrów) — AZS (Wro- 
cław) 28:40 (15:18). 

AZS (Kraków) 
(Gdańsk) 27:36 (19:12). 

Kolejarz (Warszawa) — Kolejarz 
(Kraków) 55:31 (24:14). 

W tabeli II ligi prowadzi nadal 
Kolejarz Toruń przed  Kolejarzem 
Gdańsk, Kolejarzem Warszawa. 


Świątczak ł 
Wiątczak WYgTa 
bieg z Dychło 
na mistrzostwach 
1 . r r 
Z$ Unia (Łódź) 
Zimowe mistrzostwa lekkoatletyozne 
ZS Unia okręgu łódzkiego odbyły się 
w  Pabiarıcach 
przy udziale po- 
| nad 40 zawodni_ 
ków i zawodni- 
czek z' Łodzi, 
Piotrkowa i Zgie 
rza. _Startowali 
również zawod- 
nicy pabianickie- 
go Włókniarza. 
Do najciekaw_ 
szych należał 
bieg na 3 km, w którym po zaciętej 
walce Świątczak wygrał z  Dychto 
(Wł. Pab.). Wyniki techniczne: 
kobiety. 30 m. Karasińska (Zg.) 4,8 
skok w dal Karasińska 3.68, 
juniorzy. 30 m. Dziędziela (Ł) 4,2 
1000 m. Toliński (Zg.) 3.11,6 skok w 
zwyż Szlawski (Ł) 1,55 skok w dal Pa 
wlak (Ł) 5,46 kula Klepacz (Ł) 13,25, 


Kolejarz 


seniorzy. 30 m. Kozłowski (Ł) 4.2. 
1000 m. Wdowczyk (Ł) 3.119 3 km. 
Świątczak  (P.) 9.35,6 Dychto Pab.) 
9.474 pł. Bednarck (WI) 5,5 skok w 


zwyż Szmytke (Wł) 1,65 w dal Jama 
(Z2) 5,77 

Chociaż wyniki osiągnięto przecięt- 
ne, jednak wszyscy zawodnicy wykazali 
dobre przygotowanie kondycyjne, a dość 
liczny udział w imprezie świadczy, że 
lekka atletyka jako podstawowa dyscy- 
plina sportu zajmuje w ZS Unia czo- 
łowe miejsce. 


cy i zawodniczki wyszli zwycięsko. 
Cztery nowe rekordy Pclski to bar 
dzo obfity plon wczorajszego dnia, 
Pa świadczący © dal- 
szych postepach pły 

le wactwa Łodzi, 

Nowe osiągnięcia 
pływaków łódzkich 
są tym cenniejsze, że 
startowali oni bez 
konkurencji. 

Pierwszą próbę po 
djęła Proniewiczów- 
na na dystansie 400 
m. st. klas, Pronie- 
wiczówna zaatakowała własny re- 
kord wynoszący 6.59,9. Próba po- 
wiodła się znakomicie. Obecny re- 
kord jest lepszy od poprzedniego 
o przeszło 1$ sekund i wynosi 
6.41,7. Międzyczasy Proniewiczów- 
ny 100 m — 1.33, 200 m — 3.16 i 
300 m — 5.01, 

Drugi rekórd Polski to dzieło Do 
browolskiego na 200 m styl. motyl 


KŻ 


z" 


Znany bokser 
Edm. Sowiński 


zmarł w szpitalu 


W szpitala w Bydgoszczy zmarł 
znany pięściarz wagi lekkiej i b, re- 
prezentant Polski — Edmund Sowiń- | 
ski. 


kowym. Historia tego rokordu jest 
dość cickawa. Na tablicy rekordów 
widniało nazwisko Dobrowolskiego, 
a obok niego wynik 250,4. Przed 
tygodniem Cichoński osiągnał lep- 
szy czas o 0,2 sek. i stał się rckor- 
dzistą, ale wczoraj Dohrowolski po 
nownie wpisał się na listę rekordzi 
stów wynikiem 2.46,5. 

Trzeci rekord ustanowił Boniecki 
na 200 m grzbiet., uzyskując wynik 
241. Poprzedni rekord ustanowio- 
ny latem ub. roku na mistrzostwach 
Polski w Krakowie również nale- 
žit do Bonieckiego i wynosił 
2.44,7. 

Czwarty poważnie wyśrubowany 
rekord to dzieło sztafety Ogniwa 
3X100 st. zmien., która popłynęła 
w składzie Boniecki, Dobrowolski, 
Jera. Tutaj nowy rekord Polski wy 
nosi obecnie 3.334 i jest lepszy od 
klubowego rekordu: Polski należą 
cego do AZS (Warszawa) — 3.41,4 
i od rekordu reprezentacyjnej szta- 
fety Polski — 240.43. 

Padł również rckord okręgu łódz 
kiego w sztafecie żeńskiej 3X100 
m. st. zm. Sztafeta ŁKS Włóknia- 
rza w składzie Ciemniewska, Pro- 
niewicz, Sobczak uzyskała czas 
4.29. Poprzedni rekord wynosił — 
4:46,2, 

Wczorajsze wyniki dowodzą dal- 
szej pracy zawodniczek i zawodni- 
ków łódzkich i nie przypuszczamy 


żeby były granicą ich możliwości, 


Szybkość decyd 


Piekny 


uje 


sukces 


koszykarzy ŁKS Włókniarza nad AZS (W- -wa) 


Po dwóch kolejnych porażkach ko- 
szykarzy ŁKS WłŁókniarz, niewesołe 
miny miało grono kibiców i zawodni- 
cy przed spotkaniem x AZS-em 
(W-wa). Wiele nadziei pokładano w 
powrocie Żylińskiego, ale... 

I oto wypełniona 
eala MDK była 
świadkiem kolosal- 
nej niespodzianki. 
Nie należy jej szu- 
kać w wysokim cy- 
frowo zwycięstwie 
83:35 (45:7), mad, 
jak się w czasie 
gry okazało, stosun- 
kowo słabym AZS. 
2 x Chodzi o styl w 

w jakim osiągnięto 
zwyłięstwo i o grę jaką nam wczoraj 
włókniarze zademomstrowali. 

Udowodniłi oni wczoraj raz jeszcze, 
iż w koszykówce decydującą rolę ma 
szybkość. Akademicy byli bezradni wo- 
bec błyskawicznych ataków, z których 
prawie każdy kończył się celnym strza- 
łem. 

Motorem wszystkich akcji był Żyliń_ 
ski, którego grę, używając szkolnej ter 
minologii ocenić można na piątkę z 
płusem. Jego żywiołowość, zdecydowa- 
nie i umiejętność gry zespołowej spra- 
wiły, iż drużyna zmieniła się zupełnie 
i gra nabrała cech wysokiej klasy. 

Obok Żylińskiego cała „młoda 
czwórka“ — Maciejewski, Kaczmarek, 
Wojciechowski i Waligórski, pracowała 
na pełnych obrotach. 

Dość znaczny wpływ na dobrą grę 
łodzian, miała dziwna  niczaradność 
warszawiar, którzy grając bez Bartosie 
wicza nie stanowili zbyt groźnego ze- 
społu. 

Punkty dla ŁKS Włókniarza: Żyliń- 
ski — 26, Maciejewski 22, Wojciechow 
ski 12, Kaczmarek 10, Waligórski 2, 
Jarzębiński 6, Sobociński 2, Kozłow- 
ski 3. 

Dla AZS: Niciński 11, Popławski 11, 
Nartowski 4, Kucharski 8, Dobrudz- 
ki 1 


> ER 


Dalsze spotkania w pierwszej 
lidze koszykówki przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 

I liga 

*Kolejarz (Poznań) — Spójnia 
(Łódź) 40:37 (26:13) Spójnia (Gdańsk) 
— Gwardia (Kraków) 56:54 (29:27), 
po dogrywce. 

Ogniwo (Kraków) — Stal 
nań) 37:59 (17:22). 

W tabeli prowadzi nadal Spójnia 


(Poz- 


jarz po zwycięstwie nad  Spójnią 
Łódź wyszedł na drugie miejsce w 
tabeli, Spójnia zaś znalazła się na 
trzecim, poza tym w tabeli nie ża 
szły żadne zmiany. 


| 


Mr 29 


Ostatnie mecze 
polskich hokeistów 


. >. 
w Berlinie 
Hokeiści polscy, 
przebywający wW 
Niemieckiej Repu 
biice Demokraty- 
cznej rozegrali w 
Berlinie spotkanie 
z drużyną SSG 
Frankenhausen, 
odnosząc zwycię4 
stwo 18:i (4:0, 5:1; 
9:0). 


£, . W niedzielę, 28 
+ bm. hokeiści pol 
a ~ scy rozegrali 0 
statnie spotkanie 

z reprezentacją Niemieckiej Republi 


ki A ROW awy eSI GE 8:3 
(5:0, 2:1, €32 


* 

W Pabianicach odbył e? mecz hos 
kejowy o mistrzostwo kl. A między 
Włókniarzem (Pabianice) a ŁKS 
Włókniarzem. Zwyciężyła drużyna 
pabianicka 7:6. 

Bramki uzyskali: 
bulski 2 i 


Raczyński 4, cy 
Maciaszczyk. 


Próby narciarzy 
na PZN i SPO 


pod Łagiewnikami 


Na terenach la- 
giewnickich ` pod 
Łodzią odbyły się 
próby narciarskie 
na odznakę PZN i 
SPO. Do prób tych 
zgłosiło się 65 za- 
wodników, w tej 
liczbie 5 narcia- 
rek. 

Warunki śniego 
we były dobre. 

Najliczniej sta- 
wili się narziarze 
AZS — było ich 21, szkoły dały dal» 
szych 19-tu, Unię reprezentowało 14 
narciarzy, podczas gdy Ogniwo i Spój 
nia dały zaledwie po jednym zawoda 
niku. Wśród ubiegajacych się o od 
znakę PZN i SPO znalazło się rów: 
nież 9 niezrzeszonych. Z liczby 65 
uczestników wczorajszej imprezy 34 


| uzyskało odznakę. - 


Na froncie I i U (igi 


Pięściarze Gwardii i CWKS 


gromią przeciwników w drużynowych mistrzostwach 


Tylko dwa mecze o drużynowe 
mistrzostwo Polski stoczyły wczoraj 
drużyny I ligi pięściarskiej. 

W Gdańsku w meczu bokserskim 
o mistrzostwo I li 
gi Gwardia (War 
szawa) pokonała 
Kolejarza 
(Gdańsk) w stosun- 
| ku 15:5. 

Punkty ala 
Gwardji zdobyli: 
Frąckowiak w. o. 
Szadkowski przez 
techniczne k. o. 
w III rundzie nad 
Kleinem, który do 
tego momentu 


32 drużyny 
w Il lidze piłkarskiej 
GKKF zatwierdził 


kalendarz imprez 


GKKF już zatwierdził kalendarz 
imprez na r. 1951, Kadrę Narodowa 
w poszczególnych dyscyplinach spor- 
tu, projekt reorganizacji II Ligi 
PZPN oraz system rozgrywek bok- 
serskich. 

W II Lidze PZPN grać będą 32 dru 
Żyny, podzielone na 4 grupy. 

Grupa I — Stal Poznań, Gwardia 
Słupsk, Kolejarz Gdańsk, Budowlani 
Gdańsk, Kolejarz Toruń, Gwardia 
Bydgoszcz, Kolejarz Bydgoszez, Stal 
Wrocław. 

Grupa II — Gwardia Warszawa, 
Spójnia Warszawa, Gwardia Biały- 
stok, Unia Chodaków, Włókniarz Ra 


dom, OWKS Lublin, Kolejarz Ol- 
sztyn, Włókniarz Łódź. 


Grupa III — Górnik Wałbrzych, 
Rudowlani Opole, OWKS Wrocław, 
Stal Lipiny, Górnik Zabrze, Ogniwo 
Częstochowa, Górnik Bytom, Stal Ka 
towice. 

Grupa IV — Gwardia Kielce, Ogni 

o Tarnów, OWKS Kraków, Budow- 
lani Przemyśl, Włókniarz Chełmek, 
Stal Sosnowiec, Stal Dąbrowa Gór- 


przeważał na punkty, Wesołowski, 
Komuda w. o., Wilczek (remis) Kol< 
czyński, Szymura i Famulicki. 

W' Poznaniu miejscowa Stal odnio 
sła niespodziewane lecz zasłużone 
zwycięstwo nad -Stalą (Chorzów) 
11:9. d 

Dla drużyny poznańskiej punkty 
uzyskali: Wojnowski, Manelski, Łu+ 
kowski (remis), Kaźmierczak  (re4 
mis), Lech, Witkowski (remis), i w 
wadze ciężkiej Wieczorek, który pa 
konał na punkty Drapałę. 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — OWKS 
LUBLIN 6:14. 

W drużynie lubelskiej najlepiej wy 
padli: Kukier w wadze muszej, Mas 
tloch w lekkiej, Ostrowski w lekko: 
półśredniej i Franek w półciężkiej. W 
zespole Kolejarza wyróżnił się w ko 
guciej Czajkowski. 

CWKS — ŁKS WŁÓKNIARZ 

W meczu pięściarskim o mistrzo« 
stwo II ligi CWKS pokonał Włóknia 
rza z Łodzi — 14:6, W ramach tego 
meczu Anielak 
(Włókniarz) pos 
konał na punkty, 
Kargicra w was 
dze muszej, zaś 
Paliński (CWKS) 
wygrał w wadze 
średniej z Olejni= 
kiem. W barwach 
CWKS wystapili po raz pierwszy 
Krużł — w piórkowej, Strenk — w 
lekkiej i Kazimierczak — w półśred- 
niej. Wszyscy trzej wygrali swe wal 
ki na punkty, wykazując jednak bra= 
ki w kondycji. Dalsze punkty dla ło= 
dzian uzyskali: Jędrzejczyk i Jaskós 
ła, który nie miał przeciwnika, ' 


STAL (WROCŁAW) — KOLEJARZ 
(POZNAŃ) 13:7. i 


Z ciekawszych spotkań należy 
wymienić zwycięstwo Sawickie- 


go (Stal) w  lexko-półśredniej nad 
W ytykiem przez techn, k.o, w trzes 
ciej rundzie. 


GWARDIA (WROCŁAW) — BU- 
DOWLANI (MYSŁOWICE) 13:7, 


Gdańsk, natomiest poznański Xole bniecza, Górnik Knurów. Mecz stał na słabym poziomie. | 
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